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EMIL STANISŁAW RAPPAPORT

Ostatni etap
1. T a k  się s ta ło  w  m ym  d łu g im , po w ik łan y m , z łożonym  z dużych  b lask ó w  i jesz­

cze w ięk szy ch  cien i życiu , ż e  m ój o s ta tn i e ta p  p ra c y  p u b liczn e j zb iega  się z „ o s ta t­
n im  e ta p e m ” m ego n a jw ażn ie jszeg o  w spó łdz ie lą , ja k im  je s t  g a sn ący  ju ż  n a  „b u l­
w a rz e  zachodzącego  s ło ń c a ” z h o n o r e m  (uw aga w  a r ty k u le  d ra  M ieczysław a 
S ze re ra ) — K odeks k a rn y  po lsk i 1932 r.

S łu szn ie  n a p is a ł w  „T ry b u n ie  L u d u ” pro f. Ig o r A n d re jew , że la ta  1953 i 1964 
(a  ja  d o d a m : m oże i  1965) b ę d ą  w ażn y m i d a ta m i w  d z ie ja c h  n a sze j odnow y  k a rn o ­
p ra w n e j. W śród p rzy g o to w y w an y ch  — w  la ta c h  o s ta tn ic h  — w ażn y ch  p ro je k tó w  
w  ty m  w zg lędzie  n a jb a rd z ie j  się  p o su n ę ła  p ra c a  n a d  n a jw a ż n ie jsz ą  u s ta w ą : n o w y m  
k o d ek sem  k a rn y m . M am y ju ż  poza sobą i p ie rw szy  p ro je k t  z 1950 r .  i d ru g i p ro ­
je k t  z 1956 r . O becny, trz e c i p ro je k t  z 1963 r .  je s t ju ż  p ro je k te m  w stęp n y m  ch y b a  
o s ta tn im .

2. P rzeży w a łem  ju ż  d w a  w ie lk ie  o k re sy  od p o w ied z ia ln o śc i za  zm ian y  ro d z im e j 
k o d y f ik a c ji k a rn o p ra w n e j:  ra z  — w  la ta c h  1916— 17, w  o k re s ie  końca  p ie rw sze j 
w o jn y  św ia to w e j, p rz y  p rzy s to so w y w an iu  ro sy jsk ieg o  k .k . z 1903 r. do p o trz e b  
i  w a ru n k ó w  e fem ery d y  „k ró le w sk o -p o lsk ie j” jeszcze  pod  o k iem  n ie m ie c k o -a u s tr ia c -  
k ich  zaborców ; po ra z  d ru g i — za losy K o d ek su  k a rn eg o  z 1932 r .  w  m ięd zy w o jen ­
n ym  o k re s ie  „m o carstw o w o śc i b u rż u a z y jn o -o b sz a rn ic z e j” , e fem ery d y  X X -lec ia , 
k ró tk o trw a łe j „n iepod leg ło śc i” z la t  1918— 1939. O ba te  o k resy , a  zw łaszcza d ru g i , 
c h a ra k te ry z u je  p ra c a  d ł u g o l e t n i a  n a d  d o sto so w an iem  k o d y fik a c ji k a rn o p ra w ­
n e j do ów czesnej rzeczyw is to śc i po lsk ie j. T ym  b a rd z ie j s to sunkow o  d łu g a  m u s i być 
d ro g a  p ra c y  n ad  no w y m  k .k . (z 1&64 r . lu b  1965 r.) w  Polsce, zasadn iczo  ró żn e j od  
ta m te j z p ie rw sze j po łow y  b ieżącego  s tu lec ia , w  P o lsce L u d o w ej, w  P olsce b u d o ­
w y  so c ja lizm u  i u trw a lo n e g o  już  zgoła now ego b y tu  politycznego .

3. W  o p raco w y w an iu  w szy stk ich  trzech  po w o jen n y ch  p ro je k tó w  now ego k o d e k su  
k a rn e g o  u d z ia łu  n ie  b ra łe m , w ięc  m ój sąd  o trzec im  p ro je k c ie  — w  ob liczu  do ­
b ieg a jące j k o ń ca  d y sk u s ji p u b liczn e j — b ędz ie  sąd em  arcysędziw ego  fach o w ca , n ie  
sk ręp o w an eg o  żad n y m i w zg lęd am i o d p ow iedz ia lnośc i za w y n ik i p racy , sum ienn ie  
z re sz tą  p rzem y śla n e j p rzez  w y b itn y ch  p rz e d s ta w ic ie li obecnego  p o k o len ia  p ra w ­
n ik ó w  k a rn is tó w  po lsk ich .

R e z u lta t p ra c y  je s t n a  ogół w arto śc iow y , w y m ag a  je d n a k  k o re k tu ry , i to  pow aż­
ne j k o re k tu ry  w  p ro je k c ie  o s ta teczn y m . N ie ty le  m oże z w in y  w sp ó łau to ró w , ile  
z p o w odu  czasu, w  ja k im  ży jem y. A  czas te n  b iegn ie  w  siedm iom ilow ych  b u tach . 
W  czasach  m iędzyw o jennego  z a s to ju  i b u rżu azy jn eg o  sam o u sp o k o jen ia  w  p ie rw ­
szych  la ta c h  po  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej n ie  m ie liśm y  w  p ra w ie  k a rn y m  do 
czy n ien ia  — zarów no  u nas, ja k  i u  obcych  n a  Z achodzie  — z p rze ło m o w y m i p ro ­
b lem am i, lecz racze j z p o rząd k o w an iem  d a w n y c h  i n o w y ch  kod ek só w  k a rn y c h  ze 
s ta n o w isk a  w y m ag ań  w  ów czesnym  „w o ln y m  św iec ie” in te re só w  k ap ita lis ty czn y ch , 
rzekom o  pow szechn ie  s łu sznych , ja sn y ch  i „o sta teczn ie  u s ta lo n y c h ” (d é fin itiv e m e n t  
a cqu its). P o tem  — p rzy sz ła  p o n u ra  d o b a  fa szy zm u -h itle ry zm u . G dy m ro k  m in ą ł, 
d a w n a  k o d y fik a c ja  p ra w a  k a rn e g o  b u rżu azy jn eg o , częściow o uży teczn ie  w  o k re s ie  
m ięd zy w o jen n y m  zm ien ian a , n ie  n a d ą ż a ła , a  n a w e t n a d ą ż y ć  n ie  m og ła  za w a r tk ą
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f a lą  p rze ło m ow ą obecnej „e ry  k o sm iczn e j” św ia ta . N a je d n e j trz ec ie j o b sza ru  k u li 
z iem sk ie j, za  p rzew o d em  zw ycięsk iego  Z w iązk u  R adzieck iego , n a s tą p ił z asad n iczy  
p rze ło m  w  s to su n k u  d o  p o zo rn ie  „o sta teczn ie  u s ta lo n eg o ” aż po d ru g ą  po łow ę b ie ­
żącego s tu le c ia  ła d u  b u rżu azy jn eg o . Z ja w ia ją  się p o n a d to  — ja k o  re z u lta t  o lb rzy ­
m ich  zdobyczy  n au k o w y ch  — zm ian y  w p ro s t n ieo b licza ln e  w  sk u tk a c h  teo re ty czn y ch  
i p rak ty czn y ch , rodzące  n o w e  p ro b lem y  ek o n o m ik i i socjologii, p rzeo b rażen ia  s to ­
su n k ó w  i w a ru n k ó w  p racy , w  au to m aty zo w an y m  stopn iow o  (p o litechn izac ja ) p rz e ­
m yśle , w  h a n d lu , w  u k ład z ie  u s łu g  in d y w id u a ln y ch  i za ro b k ó w  roboczych , w  s to ­
su n k a c h  spo łecznych  dz is ie jszy ch  „m ia s t i w s i”.

W szystk ie  te  now e z a g ad n ien ia  i  s to su n k i o d b ija ją  się w  dzis ie jszym  p ra w ie  k a r ­
n y m  p o w o jen n y m  ja k  w  zw ie rc iad le  w k lę s ło -w y p u k ły m . N a w id o w n i św ia ta  now e 
poko len ie , n o w e poglądy , n o w e w y m ag an ia  z ach o w an ia  się  je d n o s te k  i g ru p  spo­
łecznych  w  n o w y m  g łęb o k o  p rz e k sz ta łc a ją c y m  się świeci© sto su n k ó w  w szędzie , 
i u  n as , i u  obcych . N ow ym  je s t  p ow o jenne  spo łeczeństw o  P o lsk i. D ąży on o  przez; 
soc ja lizm  k u  p rzy sz łe j e rze  ko m u n izm u  w  p ro m ien iach  ro z k w itu  n a u k i lu d zk ie j 
i u k ła d u  w sp ó ln o ty  lu d zk ie j, w  p e łn i n iean tag o n is ty czn e j. O becna te raźn ie jszo ść  
po lsk a  to  jeszcze m ie szan in a  te j p rzysz ło śc i i obc iążeń  p rzeszłości, gdyż „ d aw n e” 
z tru d e m  u s tę p u je  now em u.

4. J a k i  był, ja k i  je s t  jeszcze n a  w ie lk ich  o b sza rach  p a ń s tw  b u rżu a z y jn y c h  „czas. 
ży c ia” ich  k o d ek só w  k a rn y ch ?

D ośw iadczen ie  w y k azu je , że d łu g o trw a ło ść  np . tak ieg o  C ode pén a l n ap o leo ń sk ie ­
go z 1810 r .  i jego  częściow ych s to su n k o w o  frag m en ta ry czn y ch  n o w elizac ji m a  
głębsze p rzyczyny , n iż  to  u ja w n ić  chcie li (lub  m ogli) jeg o  późn ie jsi, a  zw łaszcza  
obecnego  w ie k u  p o litycy  i k o m en ta to ro w ie  fran cu scy .

N a roczn icy  s tu lec ia  C ode p én a l b y łem  w  1910 r . w  P a ry ż u  ja k o  d y p lo m an t k u rs u  
ag reg ac ji (h ab ilitac ji)  f ra n c u sk ie j i sły szałem  w  P a ry ż u  u ro czy ste  m ow y ma cześć  
tego  K odeksu , z k tó ry m  b u rż u a z y jn a  o p in ia  f r a n c u sk a  ta k  g łęboko  się zrosła . N a 
u roczysto śc iach  w  1960 r .  stup ięćdz iesięc io lec ia  K o d ek su  ju ż  n ie  by łem . Alei w y ­
pow iedziano  i o p u b lik o w an o  z te j  o k az ji znow u p ięk n e  m ow y, p e łn e  en tu z ja z m u  
i p rzy w iązan ia  do  teg o  z a b y tk u  d ro g ie j p ra w n ik o m  fra n c u sk im  przeszłości. A le  
an i w  1910 r „  an i w  1960 r .  n ie  by ło  m ow y o  u s tro ju  b u rż u a z y jn y m  p a ń s tw a  i p r a ­
w a, k tó re m u  C ode p én a l  zaw dzięcza  sw ą trw a ło ść . C ode pén a l b ro n ił i b ro n i d z iś  
W yzyskiw aczy k ap ita lis ty c z n y c h  i ich  k la so w y ch  in te re só w . O ty m  w  m o w ach  ro cz­
n icow ych  n ie  było  oczyw iśc ie  an i słow a. A p rzecież  tu  w ła śn ie  tk w i od p o w ied ź  
n a  zad an e  p rzeze  m n ie  p y ta n ie , d laczego  czas śm ie rc i Code pén a l, p ra w z o ru  n iem al 
W szystkich kod ek só w  k a rn y c h  b u rż u a z y jn y c h  dw óch o s ta tn ic h  s tu lec i w  p ań stw ach  
k ap ita lis ty czn y ch , jeszcze n ie  nadszed ł.

5. D y sk u sja  n ad  p ro je k te m  z 1963 r. ju ż  się kończy . Z  oceną c a ło k sz ta łtu  p ro je k tu  
zaczekam  w ięc, jeś li w iek  i zd ro w ie  m i jeszcze n a  to  pozw olą, do zapo w ied z ian eg o  
u k azan ia  s ię  w  b lisk im  po d y sk u s ji czasie ju ż  n ie  w stępnego , a le  o sta tecznego  te k s ­
tu  p ro je k tu  now ego k o d ek su  k a rnego . N a raz ie  ch cę  ty lk o  zw rócić  uw agę  n a  p e ­
w ien  szczegół do ty czący  W stęp u  do  p ro je k tu , a m ian o w ic ie  n a  je d n ą  z u w ag  
szczegółow ych teg o  W stęp u  (II A  ust. 2).

C hodzi m i m ianow ic ie  o uw agę  szczegółow ą o  tre śc i n a s tę p u ją c e j: „N ow ym  
U jęciem  je s t  w p ro w ad zen ie  p o dz ia łu  p rze s tęp s tw  n a  zb ro d n ie  i w y s tęp k i n ie  — ja k  
to  by ło  d o tychczas — w ed łu g  sa n k c ji k a rn e j  p rzew id z ia n e j w  u staw ie , lecz w ed łu g  
S ankcji o rzeczone j p rzez  sędziego. T a k i p o d z ia ł p rz e s tę p s tw  m a znaczen ie  d la  o c e n y  
i  p o tęp ien ia  społecznego  k o n k re tn e g o  p rz e s tę p s tw a ”.
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T u  m . zd. głos p o w in n i z a b ra ć  sp ec ja liśc i n ie  ty le  z dz iedz iny  p ra w o z n a w s tw a  
k ry m in a ln e g o , a le  1 p rzed s taw ic ie le  k a te d r  u n iw e rsy teck ich  p ra w a  państw ow ego . N ie 
u le g a  ch y b a  żad n e j w ą tp liw o śc i d la  p ra w n ik ó w  w szy s tk ich  spec ja lnośc i, że  je d n ą  
z  zasad n iczy ch  a try b u c ji k ażd e j n a cze ln e j in s ty tu c ji  u s taw o d aw cze j je s t  p rzy  
u c h w a la n iu  now ego k o d e k su  k a rn eg o  rów noczesne  w ła sn e  o k re ś le n ie  tego, co je s t 
w  d an y m  p a ń s tw ie , w  d a n y m  czasie i  n a  d a n y m  o b sza rze  czynem  k a ra ln y m  o raz  
ja k ie j  k a te g o r ii  (zb ro d n ia  —  w y stęp ek ) je s t te n  czyn. T o  u p rzy w ile jo w an ie  o rg an u  
u staw o d aw czeg o  n ie  m a n ic  w spó lnego  z p ro b lem em  oko liczności łagodzących  czy 
o b c iąż a jący ch , k tó re  sąd y  u s ta la ją  w  każd y m  k o n k re tn y m  w y p a d k u .

A  tym czasem  w sk a z a n y  w yżej u s tęp  o fic ja ln eg o  W stępu  d o  p ro je k tu  z  1963 ro k u  
g ło s i w y raźn ie , że  p o d z ia ł p rz e s tę p s tw  n a  zb ro d n ie  i w y s tę p k i n ie  b ędz ie  n a leż a ł 
w  P R L  do  a try b u c ji  w ład z  se jm ow ych , czyli „w ed łu g  sa n k c ji k a rn e j p rzew id z ian e j 
w  u s ta w ie ”, lecz  do w ła d z  sądow ych  w  k ażd e j k o n k re tn e j sp raw ie  sądow ej. J e s t 
to  ja k ie ś  „u d z iw n ien ie” p ro je k tu  k o d ek su  k a rn eg o , k tó re  z o s ta tecznego  te k s tu  
p r o je k tu  n a leż y  bezw zg lędn ie  m. zd. u sunąć .

A  tym czasem  an a lizo w an y  u s tę p  (II A  u st. 2) W stęp u  za w ie ra  in  fin e  w y raźn e  
o św iad czen ie , że  „w ła śn ie  ta k i p o d z ia ł p rz e s tę p s tw  m a  znaczen ie  d la  ocen y  1 po­
tę p ie n ia  społecznego k o n k re tn e g o  p rz e s tę p s tw a ”.

6. Z  w yżej p rzy toczonych  słów  W stęp u  w y n ik a , że a u to rz y  trzeciego  w stępnego  
p ro je k tu  k .k . z 1963 r .  d a l i  w y ra z  tro sc e  o ta k  zw aną  p re w e n c ję  sp ec ja ln ą  (zapo­
b ieże n ie  szczególne), ja k ą  m a  zapew n ić  w  k o n k re tn y m  w y p a d k u  n ow y  k o d ek s  
k a rn y  soc ja listyczny . P re w e n c ja  g e n e ra ln a  (zap o b ieżen ie  ogólne) zo sta ła  p om in ię ta . 
C zyżby  to  m iało  znaczyć, że now o o p ra c o w a n y  p ro je k t soc ja lis ty czn y  w  ro zu m ie ­
n iu  jeg o  au to ró w  n ie  liczy  s ię  ju ż  z zad an iam i k o d ek su  k a rn e g o  ja k o  p r z e s t r o -  
;g i p rzed  pop e łn ien iem  czynu, k tó ry  ja k o  spo łeczn ie  n iebezp ieczny  zab ro n io n y  
j e s t  p rzez  u s taw ę  k a rn ą  (...)?

W ątp ię , żeb y  ta k ie  b y ło  zam ierzen ie  a u to ró w  p ro je k tu  i d la te g o  tr a k tu ję  k ry ty ­
k o w an y  u s tę p  „W stępu” jed y n ie  ja k o  n ied o p a trzen ie , k tó re  p o w in n o  u lec  k o re k tu -  
rze .

N ied o p a trzen ie  to  n ie  po lega  n a  -tym, że w sp ó łau to ro w ie  p ro je k tu  s ta n ę li n a  s ta ­
n o w is k u  śc isłe j s u b i e k t y w i z a c j i  z ad ań  now ego k o d ek su  w  sen s ie  skoncen ­
tro w a n ia  w a lk i z p rzes tęp czo śc ią  w  P o lsce  L u d o w ej n a  osobie  s p r a w c y  n iebez­
p iecznego  czynu  k a ra ln e g o : c iężkiego (w ystępek ) i  n a jc ięższego  (zbrodnia), lecz na  
ty m , że p o s taw ili o f ic ja ln ą  „k ro p k ę  n a d  i”, ja s k ra w o  s ię  o b c in a ją c  o d  w sze lk ie j 
tr o s k i  o  tzw . o b i e k t y w n y  cel now oczesnej p o li ty k i k ry m in a ln e j, a  m ia n o w i­
c ie  — o d d z ia ły w a n ia  o s t r z e g a w c z e g o  n a  ogó ł o b y w a te li, z  k tó ry c h  n ie  
w szy scy  jeszcze z n a jd u ją  się  n a  w y s ta rc z a ją c y m  ipoziomie m o ra ln y m  i k u ltu ra ln y m , 
a b y  się p rzed  p o k u sam i czynów  n ieb ezp ieczn ie  n a g a n n y c h  u s trzec  n a  p o d staw ie  
w łasn eg o  po czu c ia  w ięz i spo łecznej, w ła sn e j d o b re j w o li, w łasn eg o  rea ln eg o  h a r tu  
i w y ro b ien ia .

7. S a m i w sp ó łau to rzy  p ro je k tu  tw ie rd z ą , że d a n y  u s tę p  W stępu  — to  n o vu m . 
Ż a d e n  z o b o w iązu jący ch  d aw n y ch  i  now ych  kod ek só w  k a rn y c h , za rów no  n a  b u rż u a -  
z y jn y m  Z achodzie , ja k  i n a  soc ja lis ty czn y m  W schodzie, tak ieg o  n o v u m  n ie  zaw ie ra , 
ch oc iaż  w iększość  z n ic h  to  p rzec ież  k o d ek sy  k a rn e  p rzep e łn io n e  su b iek ty w is ty czn ą  
tro s k ą  o w a lk ę  re p re s y jn ą  z k o n k re tn y m  n iebezp iecznym  p rze s tęp cą  w  m yśl o św ia d ­
c z e n ia  g łośnego w  p ie rw sze j ć w ie rc i b ieżącego  s tu le c ia  n iem ieck iego  k a rn is ty  
św ia to w e j s ław y , p ro f . L isz ta , ze „n ie  czyn, lecz sp ra w c a  czynu  w in ie n  u legać  
k a rz e  (n ich t d ie  T a t, so n d ern  d er T a  e te r  is t zu  b e s tra fen )’’. A le  n a w e t i  te n  n a j ­
g ło śn ie jsz y  w  p ie rw sze j ćw ie rc i naszego  s tu lec ia  k a rn is ta  b u rż u a z y jn y  o  te n d e n ­
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c jac h  m o d e rn is ty czn y ch  n ie  p ro p o n o w ał w  sw ych  p ro je k ta c h  n a tu r y  k o d y fik a c y jn e j 
p rea m b u ł  w stęp n y ch , k tó re  b y  u su w a ły  z p o la  w id zen ia  now oczesnej p o li ty k i 
k ry m in a ln e j z n an ą  tro sk ę  w szy stk ich  „szkół trz e c ic h ” m iędzy  k la sy k a m i a  m o­
d e rn is ta m i)  o  ow ą m ed ia  v ia , w iążącą  u n ita rn ie  (scuola  u n ita r ia )  su b iek ty w izm  
ł ob iek ty w izm  w  u staw o d aw stw ie  k a rn y m  w  je d n ą  u zg odn ioną  całość.

I  d la tego  w  o s ta teczn y m  p ro je k c ie  k o d ek su  k a rn eg o  ta k a  p re a m b u ła  po w in n a  b y ć  
ch y b a  po m in ię ta .

ADOLF DĄB

Rozbieżność między zarzutem w postępowaniu 
przygotowawczym a zarzutem w akcie oskarżenia

Do R ed ak c ji „ P a le s try ” w p ły w a ją  p y ta n ia  do tyczące  zag ad n ien ia  n ie  dość ja s n o  
u reg u lo w an eg o  w  p rzep isach  k.p.k.

C hodzi m ian o w ic ie  o  to , czy s fo rm u ło w an y  w  ak c ie  o sk a rżen ia  z a rz u t o k re ś la ­
ją c y  czyn z a rzu can y  m u si być zgodny z z a rz u te m  p rzed s taw io n y m  p o d e jrz a n e m u  
w  p o stęp o w an iu  p rzygo tow aw czym , a  jeże li po m ięd y  ty m i za rz u ta m i zachodzi 
rozb ieżność  (tzn. in n y  czyn z a w a r ty  je s t w  p o s tan o w ien iu  o p rz e d s ta w ie n iu  z a rz u ­
tów , a in n y  w  akc ie  o sk a rż e n ia ) — to  czy i ja k ie  ta  rozb ieżność  w y w o łu je  s k u tk i 
p ro ceso w e  w  p o stęp o w an iu  sądow ym .

W y d a je  się, że a b y  udzie lić  p raw id ło w e j odpow iedzi n a  ta k  p o staw io n e  p y ta n ia , 
h a leż a ło b y  w s tę p n ie  zas tan o w ić  się n ad  tym , do czego z je d n e j s tro n y  sp ro w ad za  s ię  
is to ta  „p rzed s taw ien ia  za rzu tó w ”, a z d ru g ie j — ja k ie  znaczen ie  procesow e m a a k t  
o skarżen ia .

1. N ie w y m ag a  chyba głębszego ro z s trzą san ia  to , że  p rzed s taw ien ie  za rzu tó w  m a  
znaczen ie  fu n d a m e n ta ln e  w  p o stęp o w an iu  p rzygo tow aw czym . M a ono  z n aczen ie  
podw ó jne . C hodzi bow iem  o ja s n ą  sy tu a c ję  zarów no  d la  p row adzącego  p o stęp o w a­
n ie  o rg a n u  (a ty m  sam ym  i d la  o rg an ó w  nadzorczych), j a k  i d la  po d e jrzan eg o  co 
do  tego, p rzec iw ko  k o m u  i o  co toczy się  p o stęp o w an ie  (a rt. 237). S tąd  też  w y p ły ­
w a  uc iąż liw y  — być m oże — o b ow iązek  każdo razow ego  w y d a w a n ia  now ego  p o s ta ­
no w ien ia  o  p rz e d s ta w ie n iu  za rzu tó w  w  m ia rę  zm ien ia jący ch  się oko licznośc i 
W sp raw ie , p rz e d s ta w ie n ia  p o d e jrzan em u  now ego z a rz u tu  i  p rz e s łu c h a n ia  go n a  
okoliczności tego z a rz u tu  (a rt. 237, 238, 245 :).

In s ty tu c ja  t a  w ra z  z ro zszerzen iem  z a sad y  k o n c e n tra c ji n a  p o stępow an ie  p rz y ­
gotow aw cze (przez w p ro w ad zen ie  u staw o w y ch  te rm in ó w  trw a n ia  ś led z tw a  i do­
chodzenia) m a  p rzed e  w szy stk im  zabezpieczyć p raw o rząd n o ść  w  ty m  s ta d iu m  p o ­
s tęp o w an ia  ka rn eg o , m a  ch ron ić  o b y w a te li p rzed  zby t pochopnym  pociągn ięc iem  do- 
O dpow iedzialności sądow ej. J e s t  z rozum iałe , że ty m  sam y m  rozszerzone z o s ta ły  
m ożliw ości o b ro n y  po d e jrzan eg o  p rzed  s taw ian y m i m u  za rzu tam i.

Jed n ak że  g w a ra n c je  d la  p o d e jrzanego , k tó re  w y p ły w a ją  w  szczególności z p rz e d ­
staw ien ia  zarzu tó w , i  o d p o w iad a ją ce  ty m  g w a ra n c jo m  o b ow iązk i o rg an ó w  śc ig a n ia  
U stanow ione zo s ta ły  d la  zabezp ieczen ia  p raw id ło w eg o  to k u  p o stęp o w an ia  p rzy g o to ­
w aw czego.


